
GAZETA KRAKOWSKA
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W  N i E D / i E L j Ę  D n i a  4.  W r z e ś n i a  1796.

Z  Wiednia d. 27. Sierpnia.

Od ostatnich rappo rtów nieodmieniło 
s ię położenie ariniy,  ani leż nic ważnego  
nićzaszło,  Znadesłanego  teraz rapporiu 
Od feldmarszaika-leitnanLa K r a y  wid. ić l_yI- 
k o ,  iż ro zp ra wa  w d. 17 t. m. b y ł a  upór 
c z y w a  i k r w a w a .  Wsponiniony jenerał  
mus ia ł  pr a w d a  dla przemagaiącey  s i ły  n ie­
prz y j ac ie l a  opuścić swo ie  s tanowisko pod 
S ul z b a c h ;  lecz ta k o rz yś ć  kosztowała  go ,  
około  500 niewolnika i podług lerinostay- 
ilego w y z n an ia  br ańców i innych ludzi 7,0 
s t aw i ł  nu placu ze 3000  w zabitych i ran io­
ny ch ,  bo niety Iko że szedł z armat  kartaczo- 
w y  i 1  reczney broni wielki  ogień , ale i 
a t la k  iazdy  b y ł  nader ż w a w y .  A że 
n ieprzyjacie l  n ieprzeszkadzał  w  c o f a ­
niu się feld:  K r a y ,  ty iko patrol  na u- 
wa żan ie  go w y s ł a ł ,  iest to samo do w o de m 
że musiał  niemała stratę ponieść.  Sami  
o f i u y e r o w i e  nieprzy iacielscy w y z n a i ą ,  że 
ie^zeze niewidziel i  wa l ecznieyszey  iazdy  
i a k  husary  W e c z a y a ,  k tórzy  iak się oieda- 
w n o  doniesło, wp ad l i  w czwór gra n  2 bata­
l io n ó w  piechoty.  _  S trata  nasza wyno s i  w 
tey p o ty cz ce :  w z a b i t y c h :  rotmistrz Jou- 
v e  i porucznik Bereuye  od L a io u r a  , ch o ­
rąży  BovacseVich  od 4 Sk lawońskiego  b a ­
ta l ionu,  i 83 prostych od fel febra ; w r a ­
n io n y c h :  porucznik Baugnit  od La to u ra  , 
porucznik hrab ia  N e m y  od  W e c z a y a ,  cho

r a z y  Gyur g ie v ich  od igo  Sk lawońskiego  
batal ionu , kapitan Herz ing od W o ł o ­
skiego batal ionu , porucznik T r a u t m a n n  
od tegoż samego , kapitan  Bochei ta  , poru­
cznik Hersficłi i August  od 2go W'eras* 
dyńsk :  , maior  Michei lvich , porucznik 
Kuuich i porucznik Wit tanowich  od 3 g o  
W e r a s d a ,  kapitan Phi l ipovich od granicz­
nych s za r f s zy có w  , i 406 prostych od fe l ­
f e b r a ;  w  zamieszanych 125 g ł ó w  od fe l fe ­
b r a . _  Feldmarsza łek  leitnaot oddaie ca łe ­
mu wo y s k u  św iadectwo wie lk iey  waleczno­
ści i w y t r w a ł o ś c i ,  a szczegołniey w y m i e ­
nia : j e ner a łó w Xc ia  Hohe ul ohe ,  Mont fre-  
auld , Elsnitz i F i n k ę ,  pu łk own ika  Je l ia-  
ch ich ,  p o dp uł k ow n ik ó w  Re glev icb  1 Stoia-  
nich od igo  Wo ło sk ie go  regimentu,  maio- 
Ta Michae loy ich  od 3 g o  W e ra sd :  i Stoi- 
chevich od 1 go Sk lawońskiego  batal ionów,- 
Od regimentu L a io u r a  , k tóry  po 3  razy '  
n a p a d a ł  na n ieprzy jaciel ską piechotę dyś* 
t y n g w o w a l i  się szczegołniey w y ż e y  wspo-  
rnnieni polegli i ranieni o f f ieyerowie  ; pd- 
W e c z a y a  podpułkownik  T e v a l l e  , rot- 
tmistrz hrabia  Walbnoden , podpułkownik  
hrabia  WartenSleben , hrabiowie  Nemes , 
L e p s a  i podporucznik A rm eu y ;  od u ł a n ó w ,  
podp ułkownik  hrabia Ree lev ich ,  rottmistrs 
hrabia  E s te rh az y ;  od B a r k o  husardw pod­
pu łkownik  Renbty  , adiutant i porucznik 
Sectha l  od Benjowskiego  i porucznik Szar f-  • 
s c h m d l ;  od a r t y l l c ry i  dopomogl i  naywi^-
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•dey podporucznik T,edergerber, feiierwerk- 
mistrz t,enk i  wyższy federwerkmislrz Se- 
ewald od Lahm anna do szkodzenia nie­
przyjacielowi.

Dziesiąty nadzw yczajny przyda dek de N r. 
69 W iedeńskiej gazety. W  niedziele d. 28 
sierpnia 1796.
Od A rcy  Xcia Karola nadszedł tu kurye- 

rem pierwszy porucznik hrabia W anens-  
lcben z ta pocieszna nowi ną,  że nieprzyja­
ciel przez ^kombinowane z n w a g ą  iszczę-  
śliwie do skutku przy prowad«.one T mane- 
v  ry ,  zostałpie ty Lko-w dalszym swoim zapę­
dzie ku prawemu skrzydłu feldzeigmeistra 
hrabiego Wartensleben wstrzym any, ale 
nawet nagle do cofnienia się przy muszo-

J y • .D r  i 22. t. m. attak o w ił  A r c y  Xżę  
Karol nieprzyjaciela pod Teiningen, i od 
pędził go nazad, a d. 23 b y ł  przez Neu- 
mark a *  ku A ltd o rf 'i  Kastell ścigany

Dnia 24 h m . b ył  nieprzyjaciel po złą­
czenia się feldzeigmeistra hrabiego W ar-  
tenslebem z A rcy  Xciem Karolem , na nowo 
attakowany i pobity; d. 23 był wciąż po­
mimo wycierpianych przez w o /sk o  n a j ­
większych niewygód i trudów ścigany. N ie­
przyjacielskie Woysha /ostały zNoremnei^u 
1 Erlangen wypędzone, tak żp się w  n a j ­
większym  nieporządku musiały ku Barn- 
bergowi cofnąć. Obszerniejszy rapport na­
stąpi poźniey ; tym czasem donosi tylko 
A rc y  Xżę Jm ć że nasza strata iest bardzo 
m a ła ; ale zato nieprzyjaciel wiele utracił. 
Jazda nasza szczegblniey się dystengwo- 
tyała ;  pddczas attaku na driu 24  w padła 
w  3  batai ony nieprzyjacielskie i te w pień 
w ycięła  aż do 2 sztabs-officyercw. 2g in­
nych ofiicyerow  i 695 prostych, któryche- 
ŚJpy w  niewolą zabrali.

Z  P aryża  d. 14. Sierpnia.

N aynow sze listy od armii Sam bry 1 
M ozj . ią  zFranken d. 4  i ę sierpnia dato 
wacie. Jenerał Kleber donosi zZ iel,  że na 
d, 3  zostały wszystkie Austryackie poste­
runki i  w o j ska za Men przeparte , te na

tey  rzeCe zdobyto p o ć  El tmann i 4 s t? t k o w  
ze zbożem. ż« A usiryacy posłali  io,Ouodo 
Kubur g  &z.  J e n er a ł  E ru o uf  donosi p o d d  
4 że nasze w o r s k a  wesz ły  do B a m b e r g a ,  
k tóry  przez kap i tu lac yą  wz ię ty .  Wzięc ie  
tego miasta iest skutkiem szczęś l iwey  w y ­
g r a n e j  na d. 3  pod c/as  którey  jenera ła  
adiu ut Neu ( terazniey jenerał  brygady ) 
10O koni z d o b ył  T e r a z  iestesmy , dodaie 
E r n o u f  zupełnie panami w y ż s z t g c  Menu i 
Rednitz.

N e g o c y a c y e  pokora z P a p ie ż e m ,  idą 
bard/.o dobrze i spo J z . e w a m y  się, ż e w  krot ­
ce bedzie po k o y  z a w a r t y . —, R a d a  3 0 0  ra­
t y f i k o w a ł a  iuż traktat  pokoic z Xcieoi  
Wir tembersk im.  — D v r e k to r y a t  doniosł  r a ­
dzie 5 0 0 ,  iż przychód z k o n t r y b u c j i  nie 
iest ua zastąpienie po kontraktowanych 
r z ą d o w y c h  w y d a t k ó w  do s ta te c zn y m , fe- 
żeli  g r o m ad y  n i e w y n a y d a  źrzodeł  na z a ­
stąpienie s w y c h  m i e j s c o w y c h  w y d a t k ó w .  
“ Możecie im podać o b yw at e l e  P r a w o d a w ­
cy , do tego s p o s o b y ,  m o w i  w tym poseł- 
s twle  , odóa iac  gr om ad om  niektóre drobne 
dochody  do ich d y s p o z y c y i .  Wie c ie  z r e ­
sztą o b yw at e l e  P r a w o d a w c y ,  że legiony 
republ ikańsk ie ,  dla tego ty lko pod ch o rą ­
g w i a m i  z w y c i ę z t w a  w a l c z ą ,  aby  z iedn i  
( v  oy cż y zn ie  god ny  po k o y  , zapewni-  
i y  i ey  wolność i na da ły  Europie  taką  p o ­
stać , k tó ra oy  ią zas łoni ła  nada l  od uc i sków 
na które ią wa*lka b łędów p iz ec iw ko  z as a ­
dom, a szćzególuiey  w teraźn ie j sz ych  cza­
sach w y s t a w i a ł a .  Ostatniego piątau mia 
n ował  k a f s a c y y n y  t ryb una ł  sędz iów i o- 
skarżyc ie l i  do n a y w y ż s z e g o  n a rod ow eg o 
t r y b u n a ł u , dle. sądzenia Droueta .  Na  sę­
dz iów  w e z w a ł :  Pajc-n, M o r e a u ,  Coff in-  
h a l ,  Ga udo n i Odies ; ua oskarżycie l i  Vieł-  
l ard i Ba i l ly .

Z  Hiszpanii  do n o s z ą ,  iż ztamtad pr o ­
w a d z ą  wiele Ciężkiey ar tyl le ry i  na* gra ni ­
ce Pprtugali i-  Sf iektórzy m n ie m a ią , że to 
w celu nakłonienia P o r t u g a l i i ,  a b y  An gl i ­
kom zamknęła  s w c ie  p o r t y ;  lecz b y  to po- 
ciagło zakłócenie między  Angl ią  i H i - zn a ­
ni;*.— N a w e t  i pod brzegami  Portugal  ikie- 
mi z a b r a ł y  ieszcze nasze f regaty 2 Portu­
gal skie o k r ę t y , które do p o w r u c a i ą c e y



B ra z y l i ys k ie y  flotty należą. — W i c e  konsul  
nasz donosi  z L a t t a q u ie  w S y r y i , i ż  to m ia ­
sto zostało na d. 14 maia  trzęsieniem z ie­
m i ,  k idre 86 sekund t r w ał o  ca łk iem z b u ­
r z o n e ,  i przeszło 3000 ludzi poległa w g r u ­
zach.  Nawet  i drugie miasto  Gibelet  20- 
ct-ało zburzone ;  oprocz tego w T r y p o l u  w 
S y r y i  & c .  zapa dło  się k i l k a  domow . — W  
A i x  p o k a z a ł /  się znowu rozruchy  i kilku 
ludzi zamordowano.  Terrosci  s taral i  się 
n aw et  kilka armat w mieście o p a n o w a ć  ; 
a le  iuż wszystko  u s p o k c ;one. — Ja r m a r k  
b y ł  ti go roku w  Beauca i re  a a d z w y c z a y  
w i e l k i W ł o c h  o w i Hiszpanów n a y w ię c e y  
na nim b y ł o ;  ostatni zostawi l i  n a y w ię c e y  
gotowych p ie nię dzy .— O b y w a t e l  Beaure-  
g a r d ,  który p o d c z a s  re wo luc y i  wielki  rna- 
iatek zrobi ł  i b y ł  n iedawno a reszto wan ym ,  
zosta ł  uwolniony .

W dzień przed uroczystos'cia d. 10 
sierpnia rozrzucono buntownicze kar tki  w  
obozie pod P a r y ż e m .  G d y  sie jenerał  o 
ty m  dow ied z i a ł  k a z a ł  w o y s k u  stanąć 1 
w y s t a w i ł  im ich p o w i n n o ś ć ,  przeciwko 
wsze lk iemu rodza iowi  tyrani i  walczenia  i 
poprzys iężenie konsrytucy i  1 7 9 5  roku 
\ V s 2 y s c y  żołn ierze ,  k tórym ta k o w e  k a r ­
tki w ręce w p a d ł y  , w y s t ą p i l i  zaraz 
z szeregów,  potargal i  kartki  i w y k r z y ­
knęli • Niech ży ie  Rzeczpospol i ta  i konsty-  
tucya.  17 9 5 !— W dzień s am ey  uroczysto-- 
ś c i ,. podczas  gd y  się o b y w a t e l e  z a b a w k a ­
mi zatrudni l i ,  zebra ło  się kilku buntowni­
k ó w  pod opa ctw em  dla uwolnienia  Babo-  
e u f  i jego wspólnik nv;  lecz czuyność poli- 
cy i  jednych rozpędzi ła drugich po ł ap a ł a .  
Us i ło wan ie  to musiało bydź znaczne w  o p a ­
c t w i e ,  bo dozorca Więzienia iest śmiertel ­
nie raniony.

Z  F ra n k fu rtu  d. 19 Sierpnia.
Wia dom ość  o zw y c ię zt wi e  odniesio­

n y m  przez jenera ła  Jo u rd a n a  i o sdbfaniu  
A ust ry nk om  45 armat n iepotwlerdzi ła s i ę ;  
g d y ż  nie Jou idan  , a le Moreau  iak  jenerał  
E r n o u f  w liście s w o im  pod d. 15 t. m. z 
g ł o w n e y  k w a t e r y  s w o i e , w  Hersbruck ( w 
kraiu Norymberskim ) donosi.  “  W c z o r a j  
Wzięl iśmy następujące po łożenie :  l ewe
sk rzy dło  stoi  przy P*egniu , ś rzóaek  p - z y

Hers br uck ,  a pi a v e  sk rz y d ło  prz y  Altdor f ,
W tym momencie przybihgł  ku ry er  z w i a ­
domośc ią  od jenera ła  M o re a u  do jener-i.a 
Jpdrdhnaf ,  że d. 1 3  t- m. arm ią  A r c y  X c i ć  
K a r o l a  zupełnie poraz i ł  i prz ym us i ł  do u* 
s tąpienia z Donauwerth .  J e n e r a ł  F e - i n o ,  
k tóry  na  p ra w e m  brzegu Donaiu  postępu- 
ie wie lk ie  także odniosł  z w y c i ę z t w a  i 40 
anr .at  z d o b y ł . Z  Mo gu n cy ą  uiz w s z e l k a  
ko mm un ika cya  p rz ec ię ta ; z tym w s z y s t ­
kim o de br abś my  tu ieszcze guzetę d. 4, ł- 
m z ta m tą d .  Po dł u g  niey prz eds ięw zią ł  
j ene ra ł  Neu z leana  częścią obozuiąc.ego 
leszcze garnizonu pow szechne  rekognosko- 
w a n i c ,  i z t e y  okazy i  przy sz ło  na linii od 
F b c r s h e i m , aż do Finten do ż w a w e y  utar­
czk i ,  w k tó re/  Francuzi  mieli  co k o l w i e k  
st raty ponieść.  Octt»d zaczęli  ostatni swo ie  
obozy l iniami ob wo dz ić .  D .  2 p r z y b y ł  a d ­
iutant od jenera ła  Marceau  z depeszami  do  
jenerała  Neu.  D.  3  w i d a ć  b y ł e  w F ra n c u ­
zach trochę poruszenia,  i ku wieczoi  owi  p o ­
szło znaczne korpus  z konną a r ty l l e ry ą  hu 
Kosthe im ale się wnet znowu nazad w roci ło.  
— W y  prowadź  eni z Heide lberga  z a k ł a d n ic y  
\vypuszcz’eni iuż na wolnoś ć .  WH ei lbroon  z *  
aresztowal i  F ran cu zi  wszystk ie  od Austrya -  
k o w  zakupione m a ga zy n y .  — N a  natożouą  
kontr ybu cy ą  u p łacono iuż tu 2£ mili. w  g o ­
to w y c h  p ie n ią d za ch , a  1 15 ,00 0  l iw.  w re- 
k w i z y c y a c h . — Dnia  15  t, m. obdzw oniono 
tuteyszy i a r m a r k ;  Francuzka  jeueralność 
pr z y rz e k ła  wszelkie bezpieczeństwo dla 
ku pc ów .

Z  W ioch d. 9 Sierpnia .
D .  7 t. m. p-zeszedł  k u r y e r  przez Me-  

dyolan  od armi i  j enerała Buouaparte  z w i a ­
domością  do P a r y ż a ,  iż d. 6. zasz ła  znc.- 
wn pod B afs anc  na szkodę A u s t r y a k o w  
ż w a w ł t s b i t w a , w  którey  Franc uzi  mieli z na ­
czne k o rz yśc i  odnieść i wiele a r m a t ,  am- 
municyi  i b a g a ż ó w  zd o b yć .  Je d n a  część  
garnizonu Mantuańskiego mia ł a  b y d ź  w  
pot y cz ce  na d. 3 .  oderznietą ,  i iuż tam nie- 
mo gła  wróc ić .  Na  w i a d o r m ś ć  o zwy c ię z-  
twie  na d. 29 l ipca  przez A us t ry  akrów o d ­
n ie s io ny c h,  p o k a z a ły  się w  Medyolunie  
r o z r u c h y ;  lecz na w ia d om o ść  0 w y  gran e y  
w d .  3 1 5  przez  F r a n c u z ó w  uspokoi ły  Się
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iaraz. Kilka osób, które lud w M edyolanie  
p o d ż e g a ł y  zostało aresztowanych. Jenerał 
Eu o n a p a rt e ,  chce teraz do T yro lu  w p a ś ć ,  
do c b l o k o w a n ia  Mantui  w y s t a r c z a i a c e k o r  
pus w o y s k a  zostawić . .M D o  w i a d o m o ś c i ,  
z a  które ręczyć  niemożna na leży  w i ad o ­
mo ,ć, iż Francuzi  żądaią  od d w o ru  Neapoli- 
tańbkiego oddalenie od minii  tery um ka­
w a le ra  Acton.

Z JSorembergu d. 15.  S ierpnia
W  tych dniach p r z y b y ł o  tu znacznie 

w o y s k a  F r a n c u z k ie g o , ale znowu do a r ­
mii  Jou rda ua  odeszło.  _  F ran cu zi  n a ło ­
ży l i  na nasze miasto 3  mil l iony l iwr :  
w  pieniądzach k o n t r y b u c j i ,  a oprpcz tego 
wielkie  r e k w iz y c y e  o w s a  , siana , s łomy 
& c .  rozpisal i .  G d y  teraz nawet zaw ies ze ­
nie brom * c y r k u ł e m F r a n k o ń s k ie m  za nie­
w aż ne  deklarowane  zostało , powszechna  
t rw og a  obiela  tu wszystk ich .  Wię ksza  
część sk lepów iest p o zam yk an a  ; niektórzy 
żołnierze żądal i  za mandaty  t o w a r o w ,  
Ztąd przysz ło  do kłomi ; ale z resztą nie­
można się pr z e c in k o  postępowaniu F ran ­
cuz ów sk ar ż y ć .  —. Oto iest list j enera ła  
Fran cu zki eg o  E r n o u f ,  do deputo wan ych  
cyrku łu  F r a n k o ń s k i e g o ,  dnia n  pi sany.
”  Je nera ł  kommenderuiący Jourdan bardzo 
z ad z iw ion y  z os ta ł ,  iż W Panow ie  ucz ynio­
n ą  miedzy  mną i wam i  umowę w pr zód y  
niżelim mógł  ią iemu i kommifsarzom rzą­
d o w y m  do potwierdzenia podać przez druk  
w a ż y l i ś c ie  się ogłosić.  W o l ą  więc iest iego 
i e  len ak ład niema żadney wa gi .  Postarny-  
c ież  się W P a n o w i e ,  abyście  u inieyszym 
moim listem uwiadomil i  wszystkich , ile 
p  trzeba w y m a g a  , a b y  się mieszkańcy 
cyrkułu.  Frankońskiego  nied/iwil i  , że pun­
ktu  wzm ia n k o wa n cy  u m o w y  zachowa ne  
m e  będą .  „

■Z Sztokolrnu d. 16. Sierpnia.
Dnia  12 t. m. po południu wsiedl i  

K r ó l  z Xciem Regentem na okręt  Serafin 
z w a n y  i w pośrzod radosuych  o k r z y k ó w  
pr z y to m n eg o  l idu puścili  się w  drogę do 
A b ó .  Baron  S e w e r y n  poiecha ł  n iedawno 
do Petersburg^ dla uwiadomienia  d w o r u

Rofsyyskiego stosownie do dawnego zw y-  
czaiu o przybyc iu  K ró la  do Fin land yi ” i 
dla oświadczenia  l m p e r a t o r o w e y , że ią 
król w sto l icy  ie y  odwiedz i . ,— P o  odież- 
dzie K r ó l a ,  odebra ł  Xżę  Ostgothlanrt po- 
podług pod a n y ch  mu na piśmie ins t rukery  
rząd nad woyskiem. ,  które we wszystkich  
punktach ma zac ho wa ć .  — O przybyc iu  
K ró la  do F in la n d y i  niematny jeszcze ż a d ­
ney pewne y  w i a d o m o ś c i , ale że wiatr  bar ­
dzo pomyś lny  b y ł  t o ,  musiał  iuż w Abo  
stanąć.

Z  S zw a b ii d. 1 5.  Sierpnia.
Podług  doniesienia z Augspurga  r 

przeiechał  tamtędy Celsarski  minister s ta­
nu hrabia  Lehrbach do B a z y l e i  , Z wyż-
szey S zw ab i i  denoszą , iż Francuzi  osa­
dzili Ndrdl ingea , R a yen sb ur g  , Schel- 
lenburg & c .  _  Korpus kondeusza stoi iesz- 
cze niedaleko Memingen.  _  Przednia straż 
kolomny F r a n c u z k i c y ,  która pod Hiinegen 
przez Ren przeszła , osadziła d. 2 Kon- 
stanz. Po iedyńcze  oddzia ły  stoią w S t o ­
kach i Zelł  ; na P ful lendor f  przeszła  iedna 
d y w i z y a  do Sulmansweil  i Mórsburg.  Uber- 
lingen i w y s p a  Mainau  mia ły  iuż bydz nąi 
i eziorze Bodeńskim od Fr an c u zó w  osadzo-" 
ne ; z ape wne  i do L iodau  wnet wdtdą.  
S toiacy  w tych  stronach Cefsarscy  jenera­
ł o w ie  Frdhlich i W o l f  c of De l i  się spieszno 
nazad.  P o d  Buchhorn  przyszło 00 b i tw y ,  
która mia ła  by dz  bardzo k r w a w a  ; C e s a r ­
s c y  przywieź . !  wie le ranionych do Bre-
genz  Rozbroione  od Cesarskich S zw ab s-
kie w o y s k a ,  p o w r a c a i ą  powo l i  do s w y c h  
chatek.

Z  Kopenhagi d. 20 Sierpnia.
P r z y b y ł a  n iedawno z połnocnego mo­

n a  fregata T h e i i s  o 40 a rm a ta c h ,  będzie 
co prędźcy  uzbroiona i na srzodzietm e 
morze w y s ł a n a  , dla- zasłonienia naszeg » 
handlu , ponieważ  niemożna się bardzo 
spuszczać na po k o y  z Ueyem T ry p o l s k u n .  
Przeznaczone dla Dey a  prezenta ieszcze tu 
sa , i r iebeda przed  p rz y b y c ie m  aa st ep cy  
tronu odesłane.
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G A Z E T Y  K R A K O W S K I E Y

W  N i e d z i e l ę  D n i a  4. W r z e ś n i a  17 9 6 .

Z  P a r y ż a  d . 14 S ie r p n ia .  d y w i z y i  z a m y k a ł a  j enera ła  Guieu x  w  S a ­
l o ,  p o m a s ze ro w a ła  druga część do Bresc ia ,  

Oto iest dok ładny  rapport  j enerała  podesz ła  stoiacych  tam Francu/ .ow,  i za-  
Buona parte  o zaszły ch zdarzeniach woien- brała  4 kompanie  którem tam b y ł  zo stawi ł ,  
n y c li w e  Włoszech  pif  d. 29 l ipca,  aż do po iy m 80 strzelców 2 jenerałów i ki lku 
d- e. sierpnia gdzie nay w a ż ui eys ze  bit.wy s z t a b s o f f i c y e r o w , którzy tam chorzy le- 
zasz ły  d. 3  i 5 sierpnia.  ż e l i , w  n ie w ol a  — D y  wizy  a jenerała  Soret ,

. k tóra  miała  zasłonić Brescia  co fueła  się na 
Zgłowney kwatery Cast.ghone d. 19 ternu- BasenZan0> \y  tak trudnych okol ic Jno-

dor (6 sierpma.) śc ia ch ,  g d y s i ę  l iczna a r m i a ,  która po-
O by w a t e le  D y r e k t o r o w i e ! Zd arzenia  w y ż s z e  korz yśc i  koniecznie śmielsza uczy-  

w o i e n n e , tak s zy pko  iedne po drugich na- n i ly ,  co raz  bardz iey  p o s u w a ł a ,  zostałem
* t ę p o ; v a ł y ,  że n iemogłem wa m prędzey  o- pr zy mu szo ny  uciec .się do wielkiego pla-  
nich donieść.  — Od kilku dni została armia  nu. Nieprzyiac iel ,  k tór y  z T y r o l u  na Brescia  
A u s tr y a ck a  we Włoszech 20,000 ludzi od i przez rzekę Etsch w  t a r g n ą ł r w z i ą ł  mnie- 
armii* Reńskiey A us try ac k ie y  zmocnioną ;  we  śrzódek .  Jeżeli ,  republ ikańska  arm ia  
przy dać  do tego l iczny rekrut i wiele b y ł a  za s ł aba  oparcia  się obiema n ieprzy-  
bata l ionow które z we wn ąt rz  Austry i  iacielskim d y w i z y o m  r a z e m , to mogłem 
p r z y b y ł y ,  to uczyni ło Austr ya cka  armią  ie iednak k aż d ą  z osobna p o b i ć , i w  moim 
w e  Włoszech  straszną.  Ju ż  się było po- położeniu z n ayd ow ałe m się w  śrzódku mię.  
wszechne mniemanie rozeszło , że Aust ry a-  dzy  niemi. M og łe m  więc  w róc i wsz y  się' 
cy  wnet bedą w Medyolanie.  N a  d. 29 lip- prę dko  n a z a d ,  id ąc ą  z Brescia  d y w i z y ą  o- 
ca by ła  po* południu dy wi zy  a j enerała  Mas- t o c z y ć ,  zabrać  w  n i e w o l ą ,  albo lą zupeł- 
seny od prz ew yżs za i ąc ey  si ły n ieprzy ia  nie p o b i ć , i p o iy m  zwróc ić  się ku*JVlincio, 
cielą a l t a k o w a n a , i musiała waż ne  stano- a t iakow ać W u rm se ra  i przymusić  go d a 
w isk o  Corona  po*rzucić. O tym samem cza- cofnienia się do  T y r o l u ;  Le c z  dla w y k o -  
S e na padła  d y w i z y a  2 1 5 , 0 0 0  A u s t r y a k ó w  Bania tego p l an u ,  musiałem w e  24 godzin 
z ło ż o n a ,  na d y w i z y y n e g o  jenerała  Soret  kazać odstąpić  oblężenia M a n t u ; , kióraś-  
V ' S a l o ,  i o p a n o w a ł a  10 ważne  miey-  my iuż mieli w z i ą ś ć , b o  niemogłem ani* 6 
sce. Jenera ł  bry ga dy  Guieu x  zam kn ął  się godzin dłużey. czekać.  P o t y m  leszcze, mu- 
W óoo ludzi w wielkim budynku W S a l o , i s iałem zarni_ za Mincio przeyść,  aby  nie 
oparł  sie wsz yst k im  natężeniem nieprzy ia  dać  czasu obiema nieprzyiaciel skiem dy« ' i -  
c i e l a , który go ze wszy stk i ch  stron oto- zy o m  do otoczenia mnie. Szczęście uwie ń  
czył .  J e nera ł  b ry g a d y  Rus ca  został  ramo- t z y ł o  ten p la n ;  ro z p r a w a  pod*  Desenza-  
n y . _  K ie dy  iedna część uieprzy iacielskiey n o ,  o b y d w i e  r o z p r a w y  pod S a l o ,  b i t w y



pod L o n a d o  i Cast igl ione b y ł y  iego skut­
kiem

P . 3 0  l i p c a ,  ruszy ły  się wszystk ie  dy-  
Wizye ku B re sc i a ;  lecz tym czasem d y w i ­
z y a  Aus tT yac ka ,  która b y ła  miasto B r e ­
sc ia  O pan ow ała ,  p r z y b y ł a  iuż b y ł a  do L c  
nado.  D . 3 1  l ipc a ,  rozkazałem jenera łowi  
S o r e t , a b y  się do Salo  uda ł  i osw ob o dz i ł  
j enerała  G u i e u x ,  a j ene ra łow i  Dal lema- 
gne kaza łem  a t ta k ow a ć  L o n a d o  i odebrać 
go  nazad niech kosztuie co chce. Soret  
b y ł  tak szczęś l iwy  że pob iws zy  n ieprzy ia- 
c i e l a ,  z a b r a w s z y  mu 2 c h o r ą g w i e ,  2 . a r ­
maty  i 200 brańców , o s wo b od z i ł  jenera ła  
G u ie u x  w Salo.  Je nera ł  Gu ieu x  i iego 
w o y s k a  n iemia ły  przez 48  godzin , ani k a ­
w a ł k a  cbleba , a t rz y m ał y  się w c ią ż  prze­
c i w k o  n ieprzyjacie lowi .  Je ne ra ł  Dal lema-

f;ne niemiał  czasu a t ta k o w a ć  nieprzyiacie- 
a ,  on go sam at t ako wał .  T u  b y ł a  iedna 

z n a y u p o rc z y  wszych  i długo niezadeeydo-  
w a n a  w a l k a ;  ale ia b y łe m s p o k o y n y ,  w a ­
leczna  3 2 g a  pó ł b r yg ad y  Zn a y d o w a ł a  się 
tam. Ja k o ż  w  s a m e y  rzeczy  został  nie­
przy jac ie l  zupełnie p o b i t y m ;  zos ta wi ł  600 
zabitych  na placu i 600 ludzi z ab ra ły  mu 
nasze w o y s k a  w n iewola.

Dnia  1 sierpnia ws ze d ł  jenerał  Ange- 
reau  w  południe do Bresc ia  ; zas ta l i śmy 
tam ws z y st k i e  nasze m a g a z y n y  n a z a d ,  a 
na we t  i chorych  , k tórych  nieprzyjaciel  
niemiał  czasu w y w i e ś ć ,  Dnia  2 po w r óc i ­
ł a  d y w i z y a  jenerała  Angereau  do Monte- 
Chiaro  nazad.  Mafsena s tana ł  pod J^ona- 
do i w Ponte St, Mar co .  Je ner a ła  Valette 
zostawi łem w 1800 ludzi w  Cast ig l ione;  00 
m ia ł  zlecenie bronienia tego waż neg o  s ta­
n ow is ka  , aże by  tym sposobem trzymał  
z a w sz e  w  odległości  jenerała  W u rm se ra -  
odemnie.  A le  tego samego dnia w i e c z ó r ,  
porzuc i ł  jenerał  Ya le tte  z p o ł o w ą  swego  
w o y s k a  tę w i e ś ,  p r z y b y ł  do Mont e-C bi a-  
ro , i puścił  tam postrach , że druga p o ł o ­
w a  iego w o y s k a , została od nieprzy jaciela 
zabraną ;  lecz opuszczone od swego jenera­
ł a  te waleczne w o y s k a ,  zna lazły  ty/e spo­
s o b ó w  i m ę z t w a ,  że potrafi ły się cofnąć 
do Poute St. Marco.  W tvm momencie i 
w  oczach iego w o y s k a  oddal i łem zaraz 
jenprała  Y a l e t t e ,  k tóry  oprocz tego p o k a ­

za ł  iuż małość  m ę z tw a  w  attaku pod Coro- 
na.  _  Jenera ł  Soret  odszedł  z S a l o ;  ia i o z -  

kaz a łe m  walecznemu jenerałowi  G ui eux  , 
ż eb y  to ważne  mieysec  nazad odebrał .  
Dnia  3  znaleźl iśmy się w bl iskości  n ie pr zy ­
jaciela .  J e nera ł  G u i e u x , który byt  na le­
we m skrzydle ,  miał  Salo a t ta k ow a ć  ; jene 
rat Mafsena b y ł  w  śrzodkii  i miał  L o n s d o  
o d e b r ać ;  Je ner a ł  A n ge re a u ,  k tóry  b y ł  na 
pra we m s kr zyd le ,  miał  od Castigl ione a t ­
ta k o w a ć .  Lecz  nieprzy jaciel  zamiast  co 
mia ł  bydż  a t t a k o w a n y m , a t t ak o w a ł  sarn 
przednia straż M ais sny pod L o n a d o ;  iuż 
b y ł a  otoczona,  jenerał  Pigeon po y m a n y  i 
3  konne arm at y  z ab ra ł  nam by ł  n iep rzy ja ­
ciel. J a  kaza łem natychmiast 2 pofbryga-  
dom w szlusowane  kolomny się u for m o­
w a ć .  K ie d y ś m y  my się starali  przez nte- 
przy iac ie la  przedrzyć  , on rozszerzał  się 
coraz bardz iey  i chciał  nas otoczyć.  O b ­
rót iego , rokował  mi pewne dla nas z w y -  
c ieztwo ; Mafsen a  w y s t a ł  tylko kilku 
s t rzelców przec iwko nieprzy iacielskirn 
s krzyd łom dla ws tr z y m a n ia  ich marszu.  
P ier ws za  kolomna pr z e w a l c z y ł a  zaraz za 
s woim przybyc iem nieprzy jaciela  w  L o n a ­
d o ;  regiment d r a g on ó w  wy pę dz i ł  u ł an ó w  
i odebra ł  zabrana  nam ar ty l le ryą .  W oka 
mgnieniu z ob ac zy ł  się nieprzyiaciel  w  nie­
porządku i rozpierzchniony . Chc iał  się 
prz;z* Mincio nazad c o f n ą ć ; ałe ia r o z k a ­
załem natychmiast memu adiutantowi Ja -  
not żeby go ś c i g a ł ,  żeby mu w  Desenzano 
zaszedł  d r o g ę i  prz ymu si ł  go do cofnienia się 
do Sa lo  nazad.  P r z y b y w s z y  do Dcsenzano '  
zas ta ł  tam pu łk ow nik a  Bender  zieclną c z ę ­
ścią sw e go  regimentu u ł a n ó w ,  a t t ak o w a ł  
go z c z o ł a ,  porani ł  pu łkownika  i cviaśnie 
gó w niewolą z a b i e r a ł ,  kiedy sam otoczo­
nym został .  ‘ J anot  za b iw sz y  s w o ią  ręką 6 
n ie p rz y ja c i ó ł ,  w p a d ł  w dół  i został  6 ra ­
zy szablą  raniony;  ale przecie żaden raz 
niema bytlź śmiertelny.  Nieprzy iaciel c o ­
fną ł  się do S a l o ;  a gdy  to mieysce iuż w 
naszych  ręku b y ło  , została niemal ca ła  
n ieprzv iac iel ska  d y w i z y a ,  która się w gó­
rach b ł ą k a ł a  w niewolą  zabrana.  Je nera ł  
Angereahi poszedł  tym czasem do Cast ig l i ­
one i o p a n o w a ł  tę wi eś  ; c a ł y  ten dzień 
a t t ak o w a ł  i w y t r z y m a ł  na yu por czy  wsze



atUki od podwóytf&y s i ły  nieprzy ia de ls  k iedy  s tan ąw sz y  t a m , zastałem n "tprzyta- 
kiey : a r t y l ł e r y a ,  piechota,  iazda , wszys-  cielskizgo pos łańca  w z y w a i ą c e g o  kommen- 
tko dopełni ło zupełnie s w e y  powinności .  danta tego mieysca do poddania  się , p 0- 
^ i eprzy iac ie l  zos 'a ł  w  tym pamiętnym nieważ  iest Ł e  wszystkich  stron otoczony,  
dniu ze wszystkich  stron zupełnie pobi- J a k o ż  doniesiono tni iż ki lka n ieprzyiacie.  
ty m ;  utracił  20 armat  , ?. do 3000 w zabi- skich kolomn nadciąga * i że iuż droga od 
tych i ranionych  , a 4.000 w n iewola  ,wzię- Lo n a do  do Brescia przecięta ; lecz dom y-  
Jtych. M y ś m y  utracili j enerała  Be yr and  ; sl i łem się wnet  że tą niemuszą bydź  tylko  
ta strata nie tylko a r m i ą ,  ale 1 mnie szcze- reszty tu ła iącsy  się d y w i z y i ,  które połą- 
golniey d o t y k a ,  bo bardzo s za cow ałe m te c z y w s z y  s ię*s 'araią  się wyrżnąć.^ Okolicz-  
go walecznego męża.  T a k ż e  wodzowie  ności moie b y ły  do sy ć  t ru dn e ;  ia niemia- 
” rwgady Pourai l l i er ,  Bougon i Mar met  po.  ł em w  Lonado iak około 1200 ludzi. Ka-  
legl i na placu.  załem pos łańca  do siebie przy prowadzić  ,.

Dnia 4 rozkazałem jenerałowi Despi- zdiąć mu zaw iąz kę  z oCtOw. ”  Jeże l i  W P .  
hoy w targnąć na .Chiesa do T y r o l u  ; ale j enerał  (rzekłem do niego) ma tyle nierui -  
TOusiał wp rzó d 5 do 6000 nie przy jac ió ł  prze- t ro p n o ś c i , z e c h c e  kommeiideruiącego je- 
przyć , którzy w Govardo  stali. J e ner a ł  nerała Francuzkiego  w niewolą zabrać , to 
adiutant Heibin zrobił  szczęśliwcy począ- niechay przydz ie .  Niepodobha  żeby  nie- 
tek , przeparł  2 batal iony i przyszedł  aż w ie dz ia ł ,  iż testem w  L o n a d o ,  gd yż  wia* 
do St. Ozeto.  Je nera ł  l J&l lemagne poma- demo  iest wszysLkim , że tu ca ła  republi j  
s z e io w a ł  z iednym batal ionem do G a v a r  kańska  a tm ia  stoi ; za w y r z ą d z o n ą  mi 
do , powal i ł  n ieprzyjaciela , z ab ra ł  mu na ymn ieysza  osobistą obelgę,  bedą wszy s-  
wiele ludzi w n iewolą  ; ale niebedąc od cy sztabs i bliżsi o f f ieyerowie  d y w i z y i  w 
reszty d y w i z y i  w sp i e ra n y m ,  został  sarn o- odpowiedz i .  Nakoniec o ś w ia dc zy łe m  
toczony i mus iał  się przez i teprzy iac iół  p o s ł a ń c o w i ,  iż ieżeli w 8 minutach niezło* 
Wyrzynać _  Posłałem jenerała  Si .  Hilaire żą broni , nikt z nich niedostanie pardonu,  
do S a l o ,  aby  się z j enerałem Gu ieu x  urno- Posłaniec zosta ł  n a d z w y c z a y  z ad z i w io ny ,  
w i ł ,  iakby można nieprzy jaciel ską  kolom- że ia sie w L o n a d o  znayduię  i 77 krotce 
nę w G a v a r d o  a t ta k ow a ć  i o t w o rz y ć  so- pot ym z ło ż y ła  ca ła  kolomna b r o ń ,  k tóra  
bie tamtędy drogę do T y r o l u .  Po i w a -  się z 4000 piechoty i 3 0  jazdy  s k ład a ł a  i 
we y  potyczce pobi l iśmy nieprzyjaciela i 2 a rm at y  przy  sobie mia ła .  Ona szła do 
żabrali  md jSoo ludzi w  n i e w o l a .— Przez G a v a d o ,  chciała się gdzie w y r ż n ą ć ,  aże  
ca ły  dzień d. 4 zatrudniał  sii ‘ Wurm ser  niemngąc się rano około  Salo przeprawie  ,  
zbieraniem resziy s w o ie y  a r m i i , ściągnie- tentowała , c z y b y  n i t b y ła  szczęś l iwszą  
nit-m rezerwy  do siebie,  przybraniem od pod Lona do.
garnizonu. Mantuański -go  . co mogło byd ź  D.  5  stanęl iśmy w  oczach n ieprzyiacie
o d e r w a n e ,  i uszy ko wan iem  wszystkich la.  B y ł a  iuż godzir.a 6 z r a n a , a nik;  się me- 
yfch w o y s k  w równinach między ws ia  ruszy ł  z s w e g o  mieysca  lecz ia kaza łem 

,Scaneilo , o która  swe pr a w e  sk rzy dło  1 się ca ley  armii  w ty ł  co f n ą ć ,  gdy tym cza* 
Ch iesa , o którą  lewe skrzydło opa r ł  w s ‘m d y w i z y a  jenerała  Serrur ier ,  k tóre y  
PO,zadku b i t w y .  Los  W ło ch  nb b y ł  iesz- właśnie  w tym momencie oczekiwałem na* 
c z.e z a d e c y d o w a n y .  Nieprzyjac iel  miał  kor* aeszła  i całe lew e  skrzydło  Wurm sera  mia- 
?us z 25,000 lu d/ i złożone , liczną iazdę i ro- ł a  z łama ć ,  T o  poruszenie odniesło ponie- 
zumiał  że ieszcze potrafi  zawiesić los tego kad swo y  skutek ;  W u rm se r  rozszerzył  się 

kr ‘i tu.  J a  z moiey s trony  kazałem ,s:ę ca‘ ły na p ra w e m  skrzydle.  W  niomencia 
^szy^stkim kolomnom połączyć  , udałem ja keśmy ty lko  postrzegli  d y w i z y ą  Serrur f «v  

,S|"  sam do Lon. ido dla zobaczenia wiele r a , kaza łem zaraz jenera łowi  adiutantowi 
s to jącego tam wo y s k a  oderwać n ioge>»Y er d ie r  a t t ak o w a ć  nieprzy jaciel ską redutę,  
iak wielkie moie zadziwienie  b y ł o ,  którą w równinach z a ł o ż y ł  dla wspa rc ia



l ew ego  skrzydła .  M ó y  adiutant M ar m o n t  
ode br a ł  zlecenie do k ier owa nia  20 letkie- 
mi armatami  przec iwko n ieprzyjacie lowi  , 
a b y  go prz y m u si ć ,  żeby nam tego ważn e­
go mieysca  ustąpił ,  P o  ż w a w e y  kanon a­
dzie zostało ca łe  lew e  sk rz y d ło  do zu- 
pt łn eg o  cofnienia się przymuszone.  Ange- 
i i . a u  a t t a k o w a ł  ś rzóa ek  n ieprzy jacie l sk i ,  a 
Mafsena  p r a w e  sk rzydło .  Ca ła  iazda ru­
sz y ła  pod jenerałem Beaumom. przec iwko 
p ra w e m u  nieprzyjaciel skiemu skrzydłu ,  dia 
w s p a rc ia  letkiey a r t y l l e iy i  i piechoty.  
W s / e J z i e  b y l i ś m y  z w y c ię z c a m i ;  wszędzie 
u w ie ń cz y ł  skutek nasze przeds ięwzięcia .  
Odebra l i śmy nieprzyiacielovv> 18 armat i 
120 pro c ho wy c h  w o z o w ;  strata iego w y ­
nosi w zabitych i p o y m a n y c h  do 2000 lu­
dzi .  N eprzy iaciel  zosta ł  zupełnie do u- 
cieczki  przymuszony ; ale znużone trudem 
nasze w o y s k a  n iemogly go da ley  iako poł- 
tory mili gonić.  Je ner a ł  Fronl in został za ­
bity.  _  I t a k  tedy vv pięciu dniach została  
ca ła  kampania  zakończona.  Wurm ser  u- 
traci ł  w  tych 5  dniach 70 armat ,  wszystkie  
proc howe w o z y  s w o ie y  p i ec h oty ,  12 do 
15,000 ludzi w b r a ń c a c h  i óooo w zabitych 
i ran ionych.  Oprócz  tego poszła wielka  
część w o y s k a  nieprzyiaciel skjego w rozsyp  
k ę  , k tórych  ścigaiąc wiele ich ieszcze w  nie­
w o l a  zab ieramy.  W s z y s c y  żołnierze , of- 
f icy erowie i j enerałowie  , okazal i  w  na y- 
cięższych razach n a d z w y c z a y n ą  odwag ę .  
Z jdam od w a s  stopnia jenerała  b r y g a d y  
dla j e ne ra łó w  adiutantów Yerd ier e  i Vig- 
n o l l e : p ierwszy  p r z y ł o ż y ł  się między  in- 
nemi na yw ię c ey  do z w y c i e z t w a ; w b i t w ie  
po d  Castighone zabi to  pod nim konia.

Dla jenerała b ryg ad y Valtemagne , żądam 
stopnia jenerała dyw izyyn egc &c.

Podpisano  B uonapartt.

Od g ra n ic  Saskich d. 1 7  Sierpnia.
M ó w i ą  za pewn ą r z e c z , iż S ax o n ia  

tak iak i inne Niemieckie kraie za pośrze- 
dnictwem K r ó l a  Pruskiego  zrobi ła z a w i e ­
szenie broni z F r a n c y ą ,  albo raczey po- 
k o y , pod k o n d y c y ą  tylko zbr uy ney  neu­
t ra lności ,  bez o pł aty  żadne'  kontry bucyi .  
Kordon będzie stal  iak stoi na granicy i 
będzie s łuży ł  na utrzymanie neutralności.  
T e n  kordon w y n o s i  okoio  20,000 w o y s k a  ; 
ale oprocz  tego stoi 20,000 P ru sak ów  pod 
Halle.  Francuzi  stoią iak wierny w Wogl-  
l an d ,  zkąd  zapewne obrocą  s i ęd o  Czech. _  
M ó w i ą  0 zieżdzie K ró la  Pruskiego z E le k ­
torem Salskim w We i f sen fe l s ; dokąd in i  z 
Drezna miała kuchnia i p iw n ic a ,  i ako też 
g w a r d y a  po ys ć .  Na  naszey granicy  od 
Frankoni i  i Czech będą w ys ta wi on e  s łu py  
z wyd ru k ow an e m i  na pisam i :  Granice w y ż ­
szego Saxoni i  cyrkułu.

Z S lu ttg a rd  d. 13.  Sierpnia.
W c z o r a y  i dziś przeszły  tu z now u 

przez nasze okolice p r z y by łe  z w e w n ą tr z  
F ra n c y i  dla armii  Francu/.kiey posiłki do 
g ł o w n e y  armii.  D. 10 obchodzi ła  armia  
A u s t ry a ck a  ogniem z wie lkiey  i m a ł e y  
broni odniesione we  Włoszech na d, 29 li- 
pca przez fe ldmarszałka Wurmsera  z w y  
cietwo i szczęśl iwe oswobodzenie Mantui .  
w "  tyci) dniach takżer epublikanie ma ią  da l ­
sze swoie  z w y c i ę z t w a  obchodzić .

D O N I E S I E N I E .

E liż b ita  z H ercyn gerow  IM aierow a na przedm ieściu  K rako<vskim  z r z e n ro s ła  fa rb irsk iego  ż y cie
. * -    T P ------------   - 1- • (\,ł    1-------I r iz m r o  r - i P m i n ć l  i l l r a  f i  II  l / l ł  1 #»r< uswe utrzym ui

opu szczona ,
l a t  26  z a w a r ł a ,  u p m a z u  *  - —     ~  j  (—  ---------------- 7
wspomnionego męża oney, pewność z miłości bliźniego był łaskaw, uczynić wiadomość do Kousyst*
tza K rakow skiego., J


